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między elementarni struktury k rajobrazu, ze  wsk azaniem kierunków dalszych badań oraz możliwości i 
zasad urządzania krajobrazów.

Autorzy zwracają uw agę, że  term inem „e koton” ok reśla no w  tej książce  bardzo  różne układy: strefy 
brzeżne biomów oraz morza i lądu, granice  między polem i lasem, zadrzewienia śródpolne funkcjonują
ce jako ekoton, a wreszcie mi krośrodowiska tworzące się w warstwie runa leśnego. Wynika to z faktu, że 
ekoton każdorazowo określa ją staw iane  przez badacza pytania  i hipotezy robocze  oraz będące przed
miotem analizy zjawiska i procesy ekolo giczne. Auto rzy podkreślają, że ekotony tworzone są  i utrzymy
wane przez czynniki różnego pochodzenia, zhie rarchizowane z punktu widzenia skali ich 
oddziaływania, takie jak klimat, meg atop ogra fia, lokalna geomorfologia terenu, sposoby użytkowania 
gruntów,struktura przestrzenna  i rozwój ro ślinn ości , konkurencja międzygatunkowa itp.

Podstawowe znaczenie eko tonó w wynika , zdaniem autorów,  z faktu współtworzenia  mozaikowości 
krajobrazu z innymi elementami jego  struktury, określania  przez nie jakości „płatów  środowiskow ych” 
oraz wpływania  na intensyw ność  wymiany  biologicznej  między tymi płatami. Właściwości funkcjono
wania krajobrazów wyn ikają w ięc ze współdz iałan ia płatów środow iskowych i ich ekotonów; w tym 
sensie ekoton stanowi centralny  element teor ii k rajobrazu.

Książka stanowi niew ątpliwie war tośc iową pozyc ję w  literaturze poświęconej krajobrazom. A to z 
tego powodu, że prezentuje  globalny, wielkoobsza rowy punkt widzenia na formowanie się i dynamikę 
struktury krajobrazów. Na 21 opracowań 13 dotycz y zjaw isk zachodzących w tego typu skali, w 7 omó
wiono zjawiska i p rocesy przebiegające między ekosystemami w skali krajobrazu, a tylko w jednym 
opracowaniu zajęto  się mikroeko tonami formującymi się w  ściółce leśnej i reakcją na nie fauny g lebo
wej. Makroskala naturalnych przem ian fizjografii obszarów , wspomaganych  bądź zaburzanych gospo
darczymi działaniami człowiek a, ogran icza wpra wdzie rozważania autorów do kwestii właściwości 
struktury tych terenów i jej  dynam icznych zmian pod wpływem czynników makroklimatycznych, geo
morfologii, zmian w użytkowaniu ziemi itp., nie pozostaw iając  miejsca na szczegółow e analizy funkcjo
nalne, to jednak  uświadamia  ekologowi skalę i tempo przeobrażeń różnych rejonów świata oraz 
przyrodnicze konsekwencje tych procesów. Jest  to właściwy punkt widzenia do formułowania różnego 
typu ocen dotyczących stanu  środowiska,  mogących stanowić  podstawę sensownych planistycznych 
działań administracyjnych i gospodarczych.
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Książka składa  s ię z dwóch częśc i. Pierwsza  ma charakter ogólny i teoretyczny. Omówiono w niej
podstawowe pojęcia  występujące  w teorii dynamiki populacji, podstawowe s truktu ry, które można w 
populacji wyodrębnić,  oraz  podstawowe procesy  zachodzące w populacji. Ilustrow ane to jest omówie
niem danych eksperym enta lnych oraz szczegółowym opisem i analizą modeli matematycznych. W dru
giej części dokładnie przedstawiono klasyczne eksperymen ty i obserwacje, które były kamieniami 
milowymi na drodze  rozwoju teorii dynamiki populacji: zapis 10-le tniego cyklu popu lacyjnego rysi, dy
namika populacj i zajęcy , eksperymenty Utidy nad Callosobruchus ch irtensisi związana  z dynamiką te
go gatunku dynamika  pasożytn iczych os Heterospilusproso pidis, oraz na koniec dynamika populacji 
gatunku Cho ristoneura fum iferana , charakteryzująca się masowymi pojawami.

Chociaż autor skoncentrowa ł się na danych i modelach dotyczących głównie dynamiki szkodników  
lasów oraz upraw i p lantacji , to jednak  zakres tematów prezentowanych w książce jest na tyle szeroki, że 
pokrywa praktycznie cały obszar klasycznej ekologi i teoretycznej.
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Książka nie jest łatwa. Nie można jej czytać i zrozumieć bez pods tawowego  przygotowania  w ekolo
gii i matematyce. Jeśli chodzi o tę ostatnią, to trzeba się niestety or ientow ać w podstawach teorii równań 
różniczkowych i różnicowych. Trzeba także znać pewne elementy teorii procesów stochastycznych.

Zacznijmy od pierwszej, teoretycznej części książki. Zwykle podręcznik  ekologii teoretycznej za
czyna się od omówienia dobrze znanych modeli matematycznych. Jeśli przeczytaliśm y i zrozumieliśmy 
treść jednego takiego podręcznika, to czytanie wstępnych rozdziałów każdego następnego nudzi. Nie ma 
tam po prostu nic nowego. Inaczej jest u Royamy. Autor zostawia omówienie modeli matematycznych 
na później, zaczyna zaś od zaznajomienia czytelnika z danymi o liczebności populacji, które możemy 
zaobserwować w eksperymencie. Na tej postawie wprowadza definicję trwałości populacji i regulacji,  
które nie są obciążone przez żaden z góry założony model dynamiki populacji.  Właśnie dlatego podoba
mi się to podejście. Podoba mi się także to, że Royama więcej miejsca poświęca trwałości populacji niż 
jej stabilności. To ostatnie pojęcie jest bowiem silnie  skażone związkami z modelem, z którego się wy
wodzi -  mianowicie z równaniem logistycznym.

Dalej Royama rozwija analizę wprowadzonego na początku szeregu czasowego,  czyli zapisu liczeb
ności populacji w kolejnych pokoleniach. Definiuje  w sposób ogólny zależność od zagęszczenia (ma to 
miejsce wtedy, gdy względne tempo przyrostu liczebności jes t funkcją liczebności), liniowość i nielinio- 
wość procesów zachodzących w populacji, a w tym ostatnim przypadku także rząd tej nieliniowości. P o
równuje ze sobą wpływy czynników zależnych i niezależnych od zagęszczenia. Przy okazji omawiany 
jest  tzw. efekt Morana, czyli synchronizacja dynamiki dwóch lokalnych populacji wywołana  wspólnym 
czynnikiem niezależnym od zagęszczenia.

Ponieważ cały czas obracamy się w kręgu modeli różnicowych z krokiem czasowym równym jedne
mu pokoleniu, więc modele te prowadzą do rozwiązań o bardzo skomplikowanym zachowaniu , włącz
nie z deterministycznym chaosem. Dlatego kolejny rozdział poświęcony jest  statystycznej  analizie 
fluktuacji liczebności populacji. Problem jest postawiony szerzej niż zwykła analiza danych. Autor stara 
się odgadnąć na podstawie odpowiednich procedur sta tystycznych (używa do tego celu analizy autoko
relacji), jakiego typu proces odpowiedzialny jest za wygenerowany szereg  czasowy.

Dopiero w tym miejscu,  na końcu części teoretycznej książki, Royama umieścił krótki rozdział, któ
ry zawiera opis bardziej znanych w ekologii modeli matematycznych. Znajduje się tam opis równania 
logistycznego w wersji różniczkowej i różnicowej, równanie logistyczne z opóźnieniem i model układu 
drapieżca-of iara ilustrowany modelem Nicholsona i Baileya. Autorowi zależy głównie na pokazaniu 
związków modeli używanych powszechnie w ekologii teoretycznej z ogólnym zarysem modelu ekologi
cznego, który zosta ł przez niego wprowadzony wcześniej.

W drugiej części książki zawarta jest analiza klasycznych przykładów dynamiki liczebności popula 
cji. Nie chcę wchodzić w szczegóły, zajęłoby to zbyt dużo miejsca. Warto jedyn ie naszkicować ogólny 
schemat postępowania. Jest on taki sam dla każdego zestawu danych.  Autor  stara się pokazać, jaki mo
del, czyli jaki mechanizm może generować zare jestrowane dane. Royama poszukuje  oczywiście  odpo
wiedzi wśród ogólnych, zdefiniowanych przez siebie klas modeli. Nie stara się na przykład tak dobrać 
parametrów modelu logistycznego, aby uzyskać zgodność z danymi doświadczalnymi. Jego wysiłki 
zmierzają  raczej do odpowiedzi na bardziej ogólne pytania. Stara się stwierdzić, czy za anal izowany ze 
staw danych odpowiedzialny jes t proces zależny od zagęszczenia, czy też niezależny od zagęszczenia, 
czy jest to proces liniowy, czy proces wyższego rzędu?

Podoba mi się książka Royamy. Większość podręczników ekologii teoretycznej poświęcona jest  
analizie modeli matematycznych. Modele te produkują obraz rzeczywistości, który autorzy uznają za 
prawdziwy. Większość tych podręczników bezkrytycznie przyjmuje klasyczne modele ekologii teore ty
cznej. Royama nie dyskutuje z klasyczną ekologią matematyczną. Natomiast jego książka zorientowana 
jest na dane doświadczalne, a anal iza, której poddaje  dane doświadczalne, jest  tylko w niewielkim s to
pniu zależna od modelu matematycznego, przez pryzmat którego autor patrzy na obserwowane  zjawi
sko. Inaczej mówiąc modele, których używa Royama, są na tyle proste, naturalne i zawierają tak mało
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założeń, że są do przyjęcia nawet dla tych, którzy nie lubią klasycznej ekologii matematycznej. Z drugiej 
strony tak ogólne podejście pozwala odpowiedzieć tylko na bardzo ogólne pytania co do charakteru dy-

stopnia s łabością książki
Janusz  Uchmański


